tena 25 fóniwów. 
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Po ża Zodzia 30 fen.) 


Sroda, 4 czerwc: 1919 r. 


Czna ogłoszeń + Na stronie lej i w tekście. 
mk, 2.59 f. za wiersz piet jedno-!amowy. Nekror 
logja i Reklamy Imnk. 50 Ostoszenia zwyczajni 


{a 

Cena pre' tys w Łodzi z odnosze- 
niem do do rowincji rocznie mk. 72, pół- 
rocznie mt artalnie mk. 18.—, mieSięcz, 
mk, 6.— ranicą kwartalnie mk. 22,50. 
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v py Operetki Polskiej. 
Fou iyrekcją H. CZARNECKIEGO. 
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Środa dnia 4 czerwca z udziałem 
Lody FHogińshiej 


„Róż. ze Stambułu” 


Egzotyczna operetka w 5 aktach 
Falla, Orjentalne tańce - ewolacje 


Nowcść! 


l Czwartek dn, 5 czerwca z udziałem 


Piątek dnia 6 czerwca z udziałem | 


75 f, za wiersz pet. Drobne po L) fem. za wyraę 


Lody Regińskiej Ledy Rogińskiej. N = 
Wieszczka karnawału | „(siężnięzka © „a |Z Ś 
eszczka karhawatu | „(siężniczka czardasza | = $ 
owość ! Nowość ! rd x 
Operetka w 3.aklach Kailmana. Rekordowa. operetka w % aktach = Q 
Tańce—ewoiucje; | Kallmana. Tafce—ewolucje m 
ASTA 


rie pdjisay Y Berni — Napad niemiecki 1a padraniczę polskie, 


Austrja niemiecka chce praw, równych czechom i polakom. 


Z Seimu. 


(8) jednolite prawodawstwo. — Tajem- 
nicze zajście w Siedlcach —Początek 
dyskusji w sprawie rolnej. 


R: 
a Warszawa, 3.6. 

... Na początku posiedzenia pase 
. Marek reforowat sprawę powołania do 
życia komisji dla stworzenia jednoli- 
tego ustawodawstwa w państwie pol- 
= kiem, Byłaby to ustawa ramowa, 
= tóra ma dać podstawę prawną dla 
instytucji, mającej się zająć kodyfi- 
*acją prawa cywilnego i karnego na 
_ tałem obszarze państwa polskiego. 
| Na taką podstawę zgodziły się wszy: 
stkie stronnictwa Sejmu. 
| 
l 


Zajście w Siedlcach. 


Z kolei p, Sk u p referuje spra- 

_" wę napadu tłumu na sąd okręgow; 
_ i urząd prokuratorski w Siedlcac 
w dniu 14 marca r. b, kiedy to 2000 
„osób napadło na ten sąd, odepchnęło 
_ wojsko i przez pięć godzin do późne- 
go wieczora przytrzymało prokura- 
tora, podprokuratora i innych sądow= 
ników, odgrażając się im i złorzecząc 
_ najwyższym czynnikom państwowym. 
Chodziło o kogoś, którego aresztowa- 
no na tydzień przedtem za agitację 
bolszewicką. Osobnika tego 3 dni póź- 
niej prokurator zwolnił z więzienia 
inego, poczem nie pokazał 
więcej w sądzie. Komisja 
Vina wnosi, aby wezwano 


Sprawa zajścia przedstawia się 
właściwie następująco: 

W marcu był aresztowany niejaki 
pan Chołewa za agitację między służ- 
bą folwarczną. Zwracali się do mnie 
rozmaici ludzie, ale jako minister spra- 
wiedliwości, nie mogłem wpływać na 
środki postępowania. Sprawę areszto- 
wanego przesłano do sądu. Tutaj in- 
gerenója ministra byłaby nie na miej- 
scu Dnia 14 mares zebrał się przed 
sądem okręgowym w Siedlcach tium 
i żądał od prokuratora uwolnienia 
Cholewy. Prokurator zażądał, aby pa- 
trole wojskowe nie były zawezwane. 
Ito zarządzenie, muszą uważać za 
zupełnie słuszne. Tłum bezimienny 
wtargnął do lokalu prokuratora. 

Jednak nie można mówić, żeby 
to był napad na sąd. Tłum się roz- 
szedł, nie popełniwszy żadnego gwał- 
tu, rozszedł się bez interwencji policji 
lub wojska, Sprawa w ciągu kilku 
dni była załatwiona, a oskarżonego 
uwolniono z decyzji sędziego śledcze: 
go, bez względu na to, czy był na- 
cisk ze strony tłumów czy teź go nie 
było: 

Po przemówieniu pp. Napiórkow- 
skiego i Seydy — wniosek komisji 
odrzucono. 

Następnie przystąpiono do zatwier- 
dzenia częściowego planu użycia 5 
miljardowej pożyczki zagranicznej. 

Sprawozdawca p. Osiecki mó- 
wi, że ogólna suma zakupow ma wy- 
nosić 2,415 miljonów franków i tak 
zakupy w dziedzinie aprowizacji pół- 


pa 'a, żeby polecił przepro- tora miliarda, wielki przemysł 150 
pro ledztwo sądowe w taj miljonów, rolnictwo 100 miljonów, 
Spra synik tegoż przedstawił zdrowie publiczne 25 milionów, na 
Sejm, > wojsko 200 miljonów. Później wpły- 
| M. rawiedliwości Supiński nął dodatkowy wniosek na użycie 100 
_ oświądh miljonów na parowozy i wagony, 80 
| Pan da uchwalenia rezos milionów na maszyny i narzędzia da 
lucji, wa maga się uznania, Warsztatów kole'owych, oraz 40 mil- 
że wymiai iedliwości nie stoi tomów na materiały i na odzież dla 
„na należyt; omie: Być może, ale robotników kolejowych. Pożyczka 
w kaźdym 1 zwolę sobie zwró- 6-miliardowa da się uzyskać tylko 


a nie jest nale- 
waż jeśli idzie 
dliwości, to ono 
"gan, mający 
*sądu i urzę* 
mogło zająć 

„ które zaję- 

niu swoim 
*"rokurator 


4 cić uwagę, Ż. 

życie dobran 

0 ministerjum 

Jako zwierzcht. 
nadzór nad dzia 
dów prokuratorsk 
innego stanowiska 
ło. Pan Skup w p 
żył pewnej nieści: 
Sadu okręgowego w 


U 


się telefonicznie do ir sób, ale 
mie zwrócił się do min wawie- 
dliwości, ani do swego ednie- 
go zwierzchnika, prokt' sadu 
polacy] nego i możó wi tego 
dopuścił się pewnych nio soi 
į „ ofotowano do Naczei. Mi 


h zwrócił , 


pod warunkiem, że będziemy musieli 
odpowiednią ilość (towaru na tę sumę 
nabyó,w państwach ententfy. Otóż 
dążeniem ministerstwa skarbu powin- 
no być, ażeby te zakupy były swo- 


bodne, t. i. abyśmy nie otrzymali po- 


eyon w towarach lecz w gotówce, 
aby módz nabywać towary po cenach 
dla nas dogodnych. 

Wnioski komisji przyjęto. 

Refarma toina. 

Z kolei Izba  przystępwe 40 
sprawy roiorimy rolnej. Referent po- 
sst Dąbs xi motywuje ustawę opra- 
cowaną w komisji i kończy tax: 

„  Radykaina reforma rolna %apo: 
bieże emigracii i przywiąże ludność 


naszą do państwa. podniesie ogólny 
dobrobyt i kulturę mas. Najwaźniej- 
szym atutem zą reformą rolną jest 
potrzeba demokratycznego hasła dla 
misji po na ka Ciemne 
masy ludu białoruskiego, ukraińskie= 
go i litewskiego możemy przyciągnąć 
głównie hasłami szerokiej reformy a- 
grarnej. 

„ Dalszë rozprawy nad reformą rol- 
na odlożono do jutra. 


Mitygi bolszewickich miljonerów angid- 
= skich przeciw Franeji 1 Polsce. 


(Co znaczyło ostatnie odroczenie ter- 
minu danego Niemcom ?) 


W Paryżu podnoszono w pewnych 
kołach obawy, że przedłużenie termi- 
nu odpowiedzi niemieckiej na warun- 
ki preliminarzy pokojowych oznacza- 
ło cofnięcie się Ententy i zakwestjo- 
nowanie wszystkich zdobyczy nam w 
szczególności w traktacie przyznanych. 
Obawy te są chyba niesłuszne. Przy- 
czyny szukać trzeba gdzieindziej. 

Cały świat pragnie jak najrychlej- 
szego pokoju, Anglia zaś po uzyska- 
niu wszystkich swych celów wojen- 
nych, wolałaby nawet "kosztem pew- 
nych koncesii, przyspieszyć powrót 
normalnych warunków. Stąd pocho 
dzi owa ustępliwość formalna Kloyd 
Georg'e, a w ślad za nim i Rady Czte- 
rech. Dopuszczono więc pozory dy- 
skusii, jakkolwiek w żadnej z waż- 
niejszych kwestji propozycii niemiec- 
kich nie przyjęto, 

Przyznano Niemcom odroczenie 
tygodniowe, ponieważ hasłem Anglii 
i-Ameryki jest unikać zewnętrznych 
jątrzeń i za pomocą modyfikacji pod- 
rzędnych, ułatwić delegacji nisemiec- 
kiej odwrót z pozycji nieprzejednanej, 
jaką zaiela odrazu po swym przyłeź- 
dzie. Włochy zasadniczo sprzyjają 
przedlużeniu dyskusji w nadziej, że 
Sprawę Fiume łatwiej uda się prze- 
prowadz ć w ekresie niepewności i Za- 
wieszenia. Francja wo/adlaby natural- 
nie załatwić sprawą natychmiast, ale 
z powodów: taktycznych idzie z wigi- 
szością. W rezultacie po uchwaleniu 
kilku ustępstw i modylikaci, zwłasz. 
cza -ekoromicznyoch -- alianci posta- 
wią zapewne Niemcom ultimatum co 
do przyjęcia całości en bloc, nie wda- 
jąc się w dalszą dyskusię. 

lewe Skrzydło radykałnńej prasy 
ansielskie1, coraz jawnie; odsłania swe 
yrozermeńskie obifezo „Manchester 
Guardian” il, Daily News* twierdzą, 
%6 Luäwik XIV (D (aluzia do Alzacji) 
i Napolen rozpętali imperjalizm mies 


"opowiedw w 


miecki; atakują Francie, która bied 
nym Niemcom zabiera czysto niemiec 
kie obszary Saary. 

Niezwykle znamienne są głosy 
tych organów w kwestji Górnego Sląz- 
ka. Korespondenci „Daily Cronicle“ 
(G. Ronwick), a nawet „Daily Mail* 
(Williamson) piszą, że Górny Slązk 
jest czysto niemiecką patrjotyczną 
dzielnica. „Daily News“ otwarcie uža- 
ja się, że szerokie masy Niemców w 
Poznaniu (!) Słązku, Prusach Zachod- 
nich mają się dostać Polakom. Robo- 
ta Paryża może zrujnować całą cywi: 
lizacię(!). 

Jak widzimy, lewe skrzydło libe 
rałów całkowicie solidaryzuje się w 
sprawie polskiej z programem hrabie« 
go Brockdorffa-Rantzaua, 


Powstania w Rosji. 


Ostatnie niepowodzenia bolszewi: 
ków na wszystkich frontach dodały 
otuchy elementom : niezadowolonym 
z rzadów bolszewickich. 

Niezadowolenie zaczyna przyjmo 
wać groźna, dla bolszewików formę 
szerzącej się fali buntów. 

Tak np. w Smoleńsku, gdzie się 
mieści sztab głównodowodzącego fron- 
tem zachodnim gen. Sniczarlewa, już 
od kilku tygodni, teroryzuje bolsze- 
wików „blady oddział" na czele któ- 
rego stoi były oficer I'opow, Oddział 
ten zniszczył kilka mostów na linji 
kolejowej SŚmoleńsk—Mińsk, wycina - 
po nocy wartowników i pali składy 
amunicji, 

W sąsiedniej kałuskiej guberni 
takiż oddział pod przewodnictwem ko: 
biety uprzedza w licznych proklama- 
cjach chłopów, źe jeżeli będą sprze- 
dawali bolszewickim komisarzom żyw: 
ność, albo, jeżeli nawet nie będą sta- 
wiali im oporu, to oddział będzie pa- 
lif te wsie. Do tej pory ze dwadzie 
ścia wsi spalili do szczętu. 

W Orle oddział powstańczy wy* 
mordował cała „czrezwyczajkę”. 


zycie w fmeryce. 


Szwedaki generalny: dyrektor póczi. 
„Rya Daglgt Allehanda* 
o wrażeniach, jakie wywiózł ze swej 
niedawno odbytej podróży do Ame ` 
ryki. 

Przemysł przybrał tam dziś te 
rozmiary, jakie miał przed wojną, = 
Zamówienia amunicyjne ustały Zu: 
panie. Na rynku pracy panuje nic- 
jaka niepewność. Spodziewają się w 
tym względzie cokolwiek zastoju. ~- 
Wielka moc oudzoziemców. zw!izszcze 


NEA | 
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wlochów, wraca już obecnie do Ame- je par. 18 rejentalnego aktu spółki, 


vyki, swej drugiej ojczyzny. Zewsząd 
domagają się, by dawni pracodawcy 
przyjmowali napowrót przedwojennych 
przcowników. 

Dobrobyt robotników wzrósł nie: 
śłychanie. Większość z pośród nich 
posiada własne motocykle, które sat- 
kani stoją przed każdą fabryky, cze- 
kając na swych właścicjeli-robotni- 
ków. W niewielkim np. mieście Hli- 
nois jest zaregestrowanych przeszła 
400,900 motocyklów i automobili, — 
Srodków żywnosci jest nadmiar, jak- 
kolwiek wszędzie dotąd olbrzymio a- 
gituje się za „oszczędnością w apro- 
wizacji*, na co wszakże nikt nie zwra- 
ca uwagi. Wszędzie się tańczy: w re- 
stauracjach, kawiarniach i mniej ele- 
ganckich hotelach. Tańczy się w po- 
rze herbaty 0d 4 do wpół do 7, po 
obiedzie od 7—9 i wieczorami od 10 
do 1 w nocy. 

Tak wygląda teraz Ameryka. 


SZBat PR KA 


Ogolne zebranie 
izby 3landl, Bankowo- Przem. 


W dniu 80 maja r. b. w lokalu 
Stowarzyszenia Polskich Kupców i 
Przemysłowców Chrześćjan w Łodzi, 
odbyło się o godz. 8:ej wiecz ogólne 
zebranie członków spółki firmowo-ko= 
mandytowej p. n. „Izba Handlowa 
Bankowo-Przemysłowa Polskich Kup- 
ców i Przemysłowców Chrześćjan w 
Łodzi. 

W obecności 49 członków zagaił 
posiedzenie członek Zarządu, p. Jan 
Nowosielski, prezes Stowarzyszenia, 
zapraszając na przewodniczącego p. 
Kazimierza Roszaka, który ze swej 
strony zaprosił na assesorów pp. Ja- 
na Frankowskiego, Józefa Wolskiego, 
Teodora Gutekunsta i Marjana Kofo- 
dziejskiego. 
` Po przeczytaniu protokułu z o- 
statniego ogólnego zebrania, na ży- 
czenie obecnych, kierownik Izby, p. 
Stetan /Naruszkiewicz, wyjaśniając 
ważniejsze pozycje, odczytał rachu- 
nek zysków i strat, oraz bilans rocz- 
ny, które w całości zostały bez dy- 
skusji przyjęte. Bilans wynosi w 
aktywach mk. 1,21€,415.19, zamknięty 
zaś jest czystym zyskiem marek 
100.928.07. Wartość nieruchomości Iz- 
by przy ul. Sienkiewicza 67, wraz z 
kompletnem umeblowaniem 43 poko- 
jów oceniona została na mk. 474.665.18, 
amortyzacji odpisano w stosunku 
rocznym 20 proc.; ogólna suma wkła- 
dów wynosiła mk. 8 598,742.15, udzie- 

"lonych pożyczek mk. 552.037,40. 

Przy tej sposobności kierownik 
aby zaznaczał, iż wszystkie operacie 
finansowe w roku bieżącym: znacznie 
się powiększyły, a do chwili obecnej 
izba sprzedała asygnat 6 proe, poży- 
czki polskiej na ogólną sumę rubli 
1.565,000 i mk. 628.000. 

Z kolei członek Zarządu p. Cz. 
Dybczyński, odczytał zebranym wnio- 
ski Zarządu dotyczące podziału osią- 
gniętego za rok 1918 czystego zysku 
w sumie mk. 100 923.07, a mianowicie 
10 proc. na kapitał zapasowy—marek 
10.082.380, następnie 25 proc. dla spól- 
"ników firmowych mk, 22.707,80, dy- 
widenda 12 proc., dla członków mk. 
24.628.07, gratyfikacja dla urzędników 
tantjema dla poprzednich i obecnych 
kierowników, na podatki 400v.— re- 
zerwa na różnice kursowe mk. 10,000, 
na subsydjum dla Kursów handlo- 
wych przy Stowarzyszeniu. marek 
2000. subsydjum dla Stowarzyszenia 
mk. 5000, wreszcie na zorganizowanie 
przy Izbie wydziału handlu zewnę- 
trznego mk. 9000. 

W dyskusji nad poszczególnemi 
R zabierali głos pp. Roszak, 

utkowski, Heppen i Juszkiewicz, 
przy czemi ten ostatni podał wniosek 
aby niezaleźnie od sum, jakie Izba w 
ciągu roku wydała na cele filantro- 
pijna i społeczne, przeznaczyć marek 
5000, na rzecz Tow. Pomocy dla Żoł- 
nierza Polskiego, co też obecni z u- 
znaniem przyjęli. Suma ta ma być 
wydzielona z pozycji na organizację 
handlu zewnętrznego. W wyjaśnieniu 
"wynagrodzenia 25 proc. dla spólni- 
ków firmowych za ich pracę i ryzy- 
ko w przedsiębiorstwie, kierownik Iz- 
by, p. Stefan Naruszkiewicz, w od po- 
wiedzi p, St, Rutkowskiemu, odczytu» 


tóry dokładnie określa wysokość i 
sposób tegoż wynagrodzenia. 

W dalszej dyskusji zabierali głos 
pp: Nowosielski, Trautwein, Roszak i 

iszewski. 

Przyjmując podział zysków w spo- 
sób proponowany przez Zarząd zebra- 
ni wyrażają życzenie, aby dywidenda 
za 1918 r. (12 proc, jak również za 
1917 8 proc., mogły być przelane na 
poszczególny udział komandytowy każ- 
dego z członków, z zastrzeżeniem je- 
ónzk możności odbioru tejże dywiden- 
dy, o ile którykolwiek z członków 
chciałby koniecznie ją otrzymać, przy- 
czem termin prekluzyjny odbioru wy- 
znaczono do 16 czerwca r. b. 

Budżet na rok 1919 w ogólnej su- 
mie wydatków Mie. 80,007, zatwierdzo= 
ny został w myśl projektu Zarządu; w 
toku dyskusji pp. Gutekunsti Happen 
zaapelowali do Zarządu, aby tenże 
miał w dalszym ciągu na uwadze kry- 
tyczne warunki materinlne pracują- 
cych i zaproponowali, aby ogólne Ze- 
branie upoważniło Zarzad do ewentu- 
alnego dalszego przekroczenia preli- 
minowanej już nadwyżki 20 proc., 
przy pozycji pensji urzędników i kie- 
rownika Izby, o ileby warunki nie za- 
częły się poprawiać, Propozycja ta 
została przez zebranych przyjęta. 

W wnioskach Zarządu p. Jan No- 
wosielski zwrócił się do członków o 
dalsze wpłaty na udziały wobes prze- 
widywanego przekształcenia Izb 
na akcyjne towarzystwo „Bank Pol- 
skich Kupców i Przemysłowców Chrze- 
ścijan w Łodzi*, zaznaczając, iż dla 
ułatwienia wpłać Izba przyjmować bę- 
dzie 20 proc. deklarowanych sum w 
asygnatach pożyczki polskiej. 

W wnioskach wolnych p. St. Mi- 
szewski zapytuje; dlaczego tylko 180 
członków Stowarzyszenia należy do 
Izby, skoro ogólna ilość stowarzysza- 
nych wynosi 230 i projektuje zapew- 
nienie członkom pewnych przywilejów 
w operacjach finansowych w Izbie, 

Kierownik p. Naruszkiewioz, wy- 
jaśnia, iż przywileje pewne Izba już 
wprowadziła, udzielając członkom 83 
proc., od rachunków bieżących, a kli. 
lentom obcym 2 i pół proc. w stos. 
rocznym. 

W końca obrad p. Edward Weigt 
zaproponował wyrazić słowa uznania 
obecnemu kierownikowi Izby, p. Ste- 
tanowi Naruszkiewiczowi, za pomyśl- 
1e rezultaty działalności, uczynil to 
również p. St. Miszewski w stosunku 
do całego Zarządu, co też obecni aplau- 
zem+przyjęli. 


Wiec 
robotników Poznańskiego 


Wozoraj, o godz. 6 po poł. w 
gmachu fabrycznym przy ul. Ogrodo- 
wej, odbył się wielki wiec robotników 
fabryk Tow. ake, I, K. "oznańskiego. 
Zebrało się około 2,000 osób. Prze- 
wodniczył delegat robotników, p. 
Kustrzyński. Zeromadzeni po wyla- 
śnieniach p. Zyibercwajga, odnoszą» 
cych się do wypłaty 3 raty zapomóg 
z funduszów, pożyczonych przez Mi- 
nisterstwo Skarbu, domagali się pod- 
ięcia kroków celem uzyskania z te- 
goż źródła nowej pożyczki na wypłatę 
zapomóg. 

Gdy iednak delegat, p, Wolczyń- 
ski wyjaśnił, że Ministerstwo Skarbu 
udzielając ostatniej pożyczki oświad- 
czyło z naciskiem, że więcej fundu- 
szów na zapomogi dla robotników u- 
dzielać nie może i nie będzie, gdyż 
ma na celu przedewszystkiem uru- 
chomienie handlu i przemysłu, które 
samo przez się usunie potrzebę u- 
dzielania zapomóg, zgromadzeni prze- 
szli rad tą sprawą do porządku dzien- 
nego. 

W dalszym ciągu obrad p. Wol- 
czyński omawiał szczególowo spra- 
wą rychłego uruchomienia przemysłu 
i wskazał na powstanie w Łodzi tru- 
stu, do którego wchodzą największe 
iirmy miejscowe, a więc i firma Po- 
znańskiego. 

Następnie delegat p. Rogowski 
zdawał sprawozdanie z rozdziału to- 
waru, jaki w swoim czasie, dzięki u- 
silnym staraniom Zarządu kasy cho- 
rych zwolniony został z sekwestru 
celem rozsprzedan a go po zniż6 
senie robotnikom. Ponieważ rob 
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cy wszystkiego towaru nie rozkupili, 
przeto zajmujący się sprzedażą sko- 
rzystali z te) okazji i pozostały to- 
war „sprzedali prywatnym handla- 
rzom. Przeciwko tym spekulantom 
delegacia robotników, w myśl uchwa- 
ły wiecu, występuje na drogę są- 
dową. 

W zakończeniu obrad p. Ku- 
strzyński wzywał robotników do za- 
chowania spokoju i cierpliwości, za- 
znaczając, że tylko tym sposobem da 
się przyspieszyć uruchomienie fa- 
bryk. 

W trakcie obrad na salę wtargnę- 
ło kilku komunistów, usiłując wypro- 
wedzić robotników z równowagi lecz 
nie dopuszczono ich do głosu. 

Pozatem obrady od początku do 
końca miały przebieg zupełnie spo- 
kojny. 


Z Raty Miejskie. 
(Hecarze żydowscy wciąż czuwają — 
Słuszna odprawa. — Sprawa nadużyć 

w chlebówce. —A prowizacja ) 


Na onegdajszem posiedzeniu Ra- 
dy Miejskiej znów doszło do zajścia 
z Żydami. Mianowicie w toku obrad 
przedstawiciel „Bundu*, Lichtenstein, 
pod płaszczykiem socjalizmu usiłują- 
cy szwarcować interesy żydowskie, 
wystąpił z zarzutem, że Magistrat nie 
wypłacił jeszeze przyznanych w paź- 
dzierniku 1918 r. sum na żydowskie 
instytucje oświatowe Mowę swą rad- 
ny Lichtenstein wygłosił przytem 
(iak zwykle zresztą) w sposób tak 
prowokacyjny, że musiała reagować 
nawet galerja takimi okrzykami, jak: 
„Precz z żydami«, „Zrzucić go z 
z mówniey* i t p. Jako kontr- 
mówcy wystąpili radni Kotkowski 
i Jaranowski, W rezultacie głosowa- 
nia wniosek r. Lichtensteina upadł. 

Na temże samem posiedzeniu o- 
imawiano,jeszoze kwestię nadużyć w 
Kom Rozdz. Chleba i Mąki. 

Radny Jaranowski zaznacza, że 
sprawa nadużyć znajduje się w rę- 
kach prokuratora, prowadzone jest 
energiczne śledztwo i niezadiugo roz- 
patrywana ona będzie w sądzie, Nad 
sprawą tą Rada przechodzi do po- 
rządku (1) 

W sprawie aprowidowania radny 
Chwalbiński żąda wyjaśnień, dla cze- 
go Poznańskie odmawia dostarczania 
ziemniaków, których jest nadmiar 
i psują się, leżąc po 2 do tygodni. 
Prezydent Rzewski tłomaczy, iż dla 


> tego, że Królestwo nie zwraca : wago- 


nów, 


Radny ks. Albrecht stwierdza, że 
w Poznańskiem i Kaliskiem są znacze 
ne zapasy ziemniaków. Zwraca uwa- 
hę, że przedstawiciele miast sprowa- 
dzając ziemniaki z i'oznańskiego wza- 
jemnie się licytują i uprawiają pa- 
sek, Zdaniem ks. Albrechta należalo- 
by ziemniaki sprowadzać dla braku ta- 
boru kolejowego, samochodami lub 
turmaukami Sprawą tą powinien Się 
zająć magistrat, 


© 1 walka 


Kropa 


A 


— Nabożeństwa czerwcowe. Miesiąc 
czerwiec poświęcony jest czci Sakra- 
mentu, Ołtarza i Najświętszego Serca 
Jezusowego. Z tej rucii we wszy- 
stkich Kościołach, codziennie o godz. 
7-6] wieczorem, śpiewaną 1est litanja 
do Serca Pana Jezusa przy wystawia- 
niu Na świętszego Sakramentu. Na 
nabożeństwa te w kościołach tutej- 
szych zbierają się wierni bardzo licz- 
nie. 


— Liczba dzieci w wieku szkolnym, 
Wedlug danych statystycznych, ze- 
stawionych przez p. Antoniego Goerne, 
w połowie stycznia r. b. na otólna 
liczbę ludności Łodzi, wynoszącą 
841,829, było dzieci w wieku szkol- 
nym od lat 7 do 14 — 77,529, w tej 
liczbie dzieci chrześcijan było 45,062, 
dzieci-żydów zaś 81.567. 

Wedlug wyznań ogólna liczba 
dzieci w wieku szkolnym dzieli się 
tak: katolików 37,225, ewangelików i 
innych wyznań chrzescjańskich 8,787, 


żydów 81,567. 


Na orólną liczbę dzieci było chłop- 


ni- oów 88,412. dziewczyn 89,117. 
| "D 
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— Wystawa wzorów i deseni. Łódz 
kie Tow. Muzeum nauki i sztuki pód 
jeto inicjatywę konserygatora okręgr 
łódzkiego z ramienia * Ministerstwr 
kultury i sztuki d-ra Piotrowskiego 

zamierza we wrześniu r,b. urzadzić w 
Łodzi wystawę wzorów i deseni o mo- 
tywach swojskich. Wystawa ta miała- 
by za zadanie, zapoznanie miejsco- 
wych przemysłowców włókienniczych 
z wzorami motywów polskich, celem 
zastosowania ich przy fabrykacji płót- 
na, wełniaków, wyrobów bawełnia- 
nych, ceraty, kołder, dywanów i t. p. 

Z korespondencji, jaką inicjator 
dr. Piotrowski otrzymał w tej materji 
wynika przychylne usposobienie sfer 
urzędowych i artystycznych do pro- 
fektowanej wystawy. Między innymi 
zastepca Ministerstwa kultury i sztu- 
ki na Galicję, p. Wł. Tetmajer obiecał 
swe poparcie dla sprawy powyższej. 
Muzeum przemysłu w Krakowie, jak 
również krakowskie Stowarzyszenie 
artystyczne i literackie obiecały na- 
desłać na wystawę odpowiednie wzo- 
ry i projekty, 

Zarząd Muzeum zaprasza przed. 
stawicieli Stowarzyszeń łódzkich, któ- 
re zainteresowałyby się tą wystawą 
do przyjęcia udziału w pracach Ko» 
mitetu wystawy. 

Zebranie organizacyjne Komitotu, 
wspólnie z Zarządem Tow. Muzeum, 
odbędzie się w dniu 11 ozerwca r. b. 
o godz. 8 wiecz. w lokalu Muzeum 
Piotrkowska 91. W 


— Zarząd administracyjny Muzenm 
nauki i sztuki w Łodzi ukonstytuował 
sią w sposób następujący: — Sędzia 
Kamieński objął mandat prezesa, dr. 
Piotrowski i mag, Głuchowski—wice- 
prezesów, dyr. H. Neymark — skarb. 
nika, p. Jan Haveman — sekretarza, 
prof. Piaskowski — gospodarza, dr. 
Bolkowska — informatora prasowego. 

Kierownikami poszczególnych Azia- 
łów Muzeum są członkowie Zarządu. 
I tak: działu fizyki — prof. Sznajder 
i prof. Gajewicz; przyrody żywej — 
dr. Goldenberg i dr. Bolkowska; przy- 
rody martwej — prof. Gajewicz; et- 
nografii i sztuki — prof. Piaskowskł 
i dr. Piotrowski; hygieny i antyalko- 
holicznego—mag. Głuchowski; bibljo- 
grafji — mag. Tugenhold; anatomji i 
bjologji — dr. Maybaum i dr. Toma- 
szewska; pamiątek wojennych—p, Jan 
Hanemen. | | "o 

Zebrania Zarządu administracyk 
nego odbywają się co tydzień, w po- 
niedziałki, o godz. 8 i pół wieczerem. 


— Zywność dla dzieci. W czasia od 
dnia 22 do 31 maja Centr. Komitet 
pomocy dla dzieci wysłał do Łodzi 
żywność dla 26,000 dziecj, do Kowla 
dla 10,000 dzieci, do Białegostoku i 
Brześcia Litewskiego dla 44,000 dzie: 
ci, do Sosnowca dla 18,000 dzieci. — 
Nadto wysłano mleko do pijalni dla 
dzieci w pow. warszawskim dla 23,000 
dzieci, oraz do Radomia, Kielc, Piotr- 
kowa, Grodna i Kowla. 


— Z Koła łódzkiego bibliotekarzy 
PES. W sekretarjacie Kola (Bi- 
ljoteka Publiczna, Andrzeja 14) znai- 
dują się okazowe ki a pierw- 
szego numeru pane „Bibliotetmtz*. 
organ związku bibliotekarzy polskich. 
Wychodzi ono raz na miesiąc; porusza 
sprawy zwiszans z fachowa praca bi- 
bljotekarza—powinno się więć znaleźć 
w każdej bibliotece. Przedpłata wynosi 
dla ożłonków „Koła* 12 mk, dla nie- 
członków — 17 mk. roczniąę z prze 
syłką pocztowa, Prenumeřate przył: 
muje i pośredniczy w przesyłce se- 

kretzr.at Kola Łódzkiego Bibl. Pol. 

Tamże nabyć można qdziełko p.t. 
„Biblioteki powszechne i jch organi- 
zacja”, autorem. którego jest p. F, 
Czerwijowski, Dyrektor Pjbloteki Pu- 
bliczne) w Warszawie. f 

Książ*czka ta jest. doskonałym 
podręcznikiem dla bibl;oteękarza wy- 
pożyczalni powszechriej; cena jej wy: 
nosi 1 mk. 1 


Kradzież odzieży amerykańskiej. 
W tych dniach przybyły do Łodzi z 
Gdańska pod plomba Komisji koali. 
ey)nej 4 wagorjy z odzieżą amerykań: 
ską, Gdy przystąpiono do wyłado- 
wania okazał, Się, żejeden z wagonów 
jest okradziony. Skonstatowano brak 
kilku bol. “Nadto jedna z bel była na 
poczętą i, porozrywaną. Czy kradzie 
ży dokortano w drodza, czy w Łodzi 
niewiadć m0. 


Sirodztwo w toku. 


— 


| 
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— Wystawa pomocy naukowych. W 
dniu jutrzejszym o godz. 4+e) po pô- 
tudniu w lokalu Szkoły Realnej Ku- 
piectwa—Dzielna 68—nastąpi otwar- 
cie zorganizowanej przez Stowarzy* 
szenie Nauczycielstwa Polskiego wy- 
stawy pomocy naukowych do nauki 
języków obcych. 

Jak najliczniejszy udział w oswsr- 
ciu wystawy, nauczycielstwa oraz pp. 
prztokonynh szkół—nader pożądany. 

aproszenia do szkół poszczególnych 
rozsyłane nie będą. 

— eszcze w sprawie godzin handlu. 
Rozporządzenie naczeinik*. policji, do- 
tyczące godzin handlu w okresie let- 
nim zostało zmienione nowem rozpo- 
tządzeniem wydanem w d. 31 ub. m., 
w ten sposób że „handel i zajęcia 
pracowników w zakładach handlowych 
w niodzielę i święta dozwolone są od 
8 do 10 przed południem*. 

Wobec święta Zielonych Swiątek 
handel jest wzbroniony. 


— Echa napadu przy ul. Konstanty- 
nowskiej. Dzięki energicznej działal- 
ności funkcionarjuszów 1 brygady po- 
licji kryminalnej, na posesji Nè 46 
przy ul. Konstantynowskiej wykryto 
część biżuterji, zrabowanej podczas 
napadu na dom Eljasza Liebkinda w 
nocy na 8 b. m., mianowicie: parę 
kolczyków brylantowych, dwa pier- 
ścionki złote z brylantami, naszyjnik 
wysadzany brylantami, 1500 marek, 
rewolwer bębęnkowy i 8 naboje. 

W sprawie napadu powyższego, 
oprócz wymienionych wczoraj aresz- 
towani zostali: Lachman, Jankiel Kos- 
„sower i Josek Tarko. 

»— Za działalność przeciwpaństwową 
Nocy wczorajszej policja dokona w 
mieście licznych rewizii. Wykryto i 
skonfiskowano literaturę nieleralną, 
odezwy i t. p. dokumenty. Aresztowa- 
no kilka osób, podejrzanych o szpie- 
gostwo. 

— Za namowę do strajku. Wczoraj 
policia aresztowała na dworeu Izraela 
Hksteina, który namawiał robotników 
kolorowych do stratku. 

— Samozwańczy agent. Wczoraj przy 
ul. Rzgowskiej Ne 72, policja areszto- 
wała Abrahama Szyldwacha, który 
podawał się za agenta policji, 

— Aresztowanie snekulanta,  /Wczo- 
raj policja aresztowała Jakóba Fajn- 
silbera, który usiłował namówić kon- 
trolera sklepu Komitetowego przy ul. 
Franciszkańskiej 16, do wydawania 
mu chleba na kartki bez legitymacji 
obiecując mu za to po 50 fen. od bo- 
chenka chlebn. 


— Wielka kradzież, Omegdaj w nócy 
do składu manufaktury Jakóba Orba- 
cha (Cegielniana 48), znajdującego się 
w jednym z pokojów przy mieszkaniu 
na 8 piętrze, dostali się niewykryci 
dotąd złoczyńcy i skradli 1400 arsz. 
towaru, przedstawiającego wartość 
100,000 mk. 

Złoczyńcy weszli na strych przez 
otwór „Kominiarski*, a stąd przez 
wybity otwór w suficie do składu. — 
Tą też drogą umknęli z łupem. Za 
wykrycie sprawców kradzieży i łupu, 
poszkodowany wyznaczył 5,000 mk. 
nagrody, Zaznaczyć należy, iż jest 
to już 8 w czasie wojny kradzież w 
składzie Orbacha, 


Teatr i Mwzyka, 


Teatr Polski, 
Występy operetki polskiej. 


Znane towarzystwo operetkowe 

Czarneckiwzo rozpoczyna dziś o 
godz. 7 i pół wiecz. szereg przedsta- 
wień nieznana u nas dotąd egzotycz- 
ną operetką Falla p. t. „Róża Stam- 
bułu* z p. Lodą Rogińską primadon- 
ną operetki lwowskiej w roli głów- 
nej. W operetce tej, która grana be- 
dzie w Łodzi w stylowe! dekoracji, 
wystąpi również balet warszawski z 
p. Faliszewską na czele. 

, W czwartek ukaże się po raz 
pierwszy w Łodzi nowa operetka Kal- 
mana, autora słyrgiej „Czardaszki* 
p. t. „Wieszezka karnawiiiu*, 

W piątek grana będzie melodyjna 
„Księżniczka Qzardasza*, 

Bilety do nabycia dziś do godz. 
00 poi. w cukierni Roszkowskiego, 
od 6 po pow w kasie teatru. 


e 
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Wrażenia muzyczne, 


Popis Liceum Muzycznego Heleny 
Kijeńskiej. fi 


W niedzielę po południu w sali 
Koncertowej odbył się popis wycho- 
wańców Liceum muzycznego p. H. Ki- 
jeńskiej, 

Liceum to dzięki sprężystemu kie- 
rownictwu i wybitnym siiom pedago- 
gicznym, zyskało sobie, bezsprzecz: 
nie, stanowisko dominujące między 
instytutami muzycznymi w Łodzi Do- 
wodem uznania, jakiem cieszy się li- 
ceum była wypełniona sala na nie- 
dzielnym popisie. 

Jakkolwiek Liceum wystawiło naj- 
zdolniejsze uczenice, i całość wypadła 
udatnie, na szczególne wyróżnienie za- 
służyli: p. Edm. Prażmowski, M. Gol- 
dówna, P. Bruździanka, Laksówna, M. 
Stetka. Talent p. Prażmowskiego wart 
jest baczniejszej uwagi, mamy nsa- 
dzieję, że pod kierunkiem prof. Mel- 
cera rozwinie się należycie. 

Słowa uznania należą się M. 
Goldównie, za subtelne wykonanie 
Chopina: Andante spianato et polo 
naise brillant Es-dur op. 22. 

P. Bruździanka bez zarzutu za- 


grała piękny koncert Beethovena 
B-dur. 
7 klasy prof. Lewandowskiego 


zaznaczyć należy p. Laksówna; nako- 
niec dzielnie reprezentowała klasą 
p. Kijeńskiei, p. M. Stetka, wywiązu- 
lac się sprawnie z trudnej a nieefek- 
townej sonatiny Regiera. s 

3) 


2 Sali ończytowe), 
Polski czyn zbrojny. 


Pod takim tytułem współpracow- 
nik naszego pisma p. Jan Wojtyński 
wystąpił z odczytem w dniu wczoraj- 
szym wieczorem, w sali teatralnej 
Stow. Robotn. Chrześć. (Przejazd 84) 
Młody prelegent widocznie jeszcze 
niedostatecznie obyty z mównicą pu- 
bliczną zahaczył się parę razy, lecz 
orjentował się szybko i nie tracił wat- 
ku, pomimo, że cały odczyt wygłosił 
z pamięci. Mówił zajmująco i bardzo 
zręcznie przeprowadził uzasadnienie 
czynu zbrojneco polaków: w ciagu 
wojny powszechnej, Chociaż rożnie 
tormacie zbroine polskie wystęnowa- 
ły -na różnych frontach i w rozmaitych 
obozach, łączyła ich przecież jedna 
myśl i jedna idea, Było nią i jest 
wywalczenie niepodległości dla naszej 
Ojczyzny.* Idee tę prelegent bardzo 
dobrze wypukłił. 3 

Duch rycerski naszego naredu, 
którego nie złamała i nie znieprawiła 
długoletnia niewola pod obcem jarz- 
mem, był tą siłą niezłomna, co wio- 
dła bohaterów naszych od zwycię- 
stwa do zwyciestwa, aż wreszcie zjed- 
noczyła ich w jednej armji polskiej, 
broniącej kresów już niepodległej 
Polski, co głównie zawdzięczyć nale- 
ży konspiracyinej instytucji P. O. W. 
której wvtycznym celem była iedy= 
nie walka o wolność i niepodleglość 
naszej Ojczyzny 

Dał temu silny wyraz w odczy- 
cie swoim młody prelegent, podno- 
sząc zasługi P.0.W. 

Odczyt ten po wakacjach powi- 
nien być powtórzony wobec liczniej- 
szych słuchaczów, na co bezspornie 
zasługuje. 

Dowodem serdeczne oklaski, ja- 
kiemi zebrani wczoraj podziękowali 
prelegentowi po skończonym  odczy- 
cie, 

St. Zamiński, 


Teieoramy. 
Komunikat Polskiego Sztabu Gene- 
ralnego z dnia 3 czerwca: 

Front Galicyisko-wołyński: Na 
południo-wschód od Brzeżan ukraiń- 
cy wycofują swoje wojska bez naporu 
z naszej strony w kierunku na Fod- 
halce, uwożąc ze sobą olbrzymie łupy, 
zagrabione miejscowym Polakom. 

Na Wołyniu >?bliżaja się beltze- 
wicy zracznemi siłami co linji Strypy 

Front poleski: Ovustronna dzia” 
łalność patroli wywiadowczych. 


„Front litewsko:biaiacuski: — Bez g 
„zmiany, 


W zaslępstwie Szefa sziatu aenetalutyu 
Holi putkownik, 


4 OZerwea 1919 r. 


Szczegóły pobytu Paderew= 
skiera w Pradze, 


WARSZAWA, 3.6. (PAT.) Z Pragi 
donoszą: Dnia 25 maja r.b. o godzi- 
nie 7 wieczorem prezydent ministrów 
Paderewski przybył do Pragi, aby 
nawiązać rokowania w sprawie Slązka 
z prezydentem republiki czeskiej Ma- 
sarykiem. Na dworcu Wilsona ocze= 
kiwał przybycia pociągu prezydent 
Masaryk wraz z przedstawicielami ga- 
binetu i wyższymi urzędnikami pań- 
stwowymi. 

O godzinie 7 i pół wirczorem roz- 
poczęła się konferencia. Na początku 
rozmowy prezydent Masaryk wyraził 
radość z powodu przybycia Paderew= 
skiego do Pragi. 

Prezydent Masaryk stwierdził obu- 
stronną chęć zażegnania konfliktu, 
który w bliskiej przyszłości powinien 
ustąpić mieisca pokojowej współpracy 
obu narodów, mających nie jedno wa- 
žne zadanie wspólnie do spełnienia. 
Przystępując następnie do rozważenia 
konkretnych sposobów rozstrzygnięcia 
aleję komisji mieszanej czesko = pol- 
skiej, któraby omówiła podstawy o- 
statecznego porozumienia w sprawie 
granicy czesko-polskiej. Zdaniem pre- 
zydenta Paderewskiego komisja ta 
winna zebrać się na terytorium pol- 
skim. W tym celu Paderewski zapro- 
ponował Kraków. Prezydent Masaryk 
w zupełności zgodził się na propozy- 
cjg premiera Paderewskiego. 

Delegaci obu narodów spotkają 
się w najbliższej przyszłości w Kra- 
kowie, Treść ich obustronnych wyja» 
śnień jako materjał ich dyskusji prze- 
dłożono rządowi polskiemu i czeskie- 
mu dla powzięcia ostatecznej decyzji. 


„Pokój podoiszemy w Bernie", 


(Sensacyjne oświadczenie Lloyda” 
George'a do przedstawicieli armii 

i angielskiej. 

WIEDEN. 8.6 (wł.) Prezes mini- 
strów Lloyd George, który świeżo od- 
wiedził wojska angielskie pod Amiens 
wygłosił podczas uroczystości woj- 
skowej przemowę, w której między 
innemi oświadczył: 

Niemcy mówią, że pokoju nie pod 
piszą. Na to odpowiemy im tak: 

Moi panowie! Pokój podpiszemy. 
A jeżeli to się nie stanie w Wersalu, 
to zrobimy to w Berlinie. My, na- 
czelnicy rządów, oczywiście tam nie 
pójdziemy, ale wiemy, że tam pójdzie 
nasza armja, dlatego nie ustąpimy w 
żadnym punkcie, £ 

Nasz traktat pokojowy musi być 
Niemcom narzucony, gdyż od tego 
zależy. przyszłość świata, 

Uzupełnieniem powyższych słów 
Lloyda George'a iest oświadczenie zlo 
żone przez ministra wojny Churchilla 
w Izbie gmin, który powiedział, że 
nadeszła chwila ostatniego rozstrzyg- 
nięcia, a państwa koalicji są na ten 
wypadek w zupełności przygotowane. 
Nad Renem stoi cała armja w pogo- 
win do marszu. 

Oczekuje ona tylko rozkazu, aby 
podiać pochód 

Minister Churchill dodał nonadto 
że w ostatnich czasach zgłosiło się 
170 tysięcysochotników do armii. 
Wybory w Poeznańskierm. 

POZNAN. 8.6. (PAT) — W okre- 
gu poznańskim padlo na listę kom- 
promisowo-nurodową 162,054 głosów, 
na listę socjal 6412, na listę pier- 
wszą tak zw. „Zenkteller* 1757. W 
okręgu gnieźnieńskim według dotych- 
czasowych obliczeń padlo na listę 
komprom 'sowo-narodową okot 128,010 
głosów na listę socjalistyczną okolo 
1850. x 


Wy'lpczowem "est ote'ran'e To's 
ste fóire'o Siazka, 


WIEDEN, 8.6. (wli Prasa pary- 
ska w ostrych słowach odrzucila pro- 
pozycię nieniiecką pokoju, a równie 
stanowczo odsuwa intryganeki nie 
miecki projekt odwołania się do Wil- 
sona. W  szczeró!ności stwierdzają 
dzienniki irancuskie, iż Polska bez- 
warunkowo musi otrzymać Górny 
Azk, 

„infransiżoant” twierdzi ponadło, 
1% w razie przyr uszenia koal'oii do 
pód,cwa dziułan wo,eunych. warunki 


pokoju zostaną w zasadniczych punk; 
tach zaostrzone. 14 


Jak wyrłądać będzie Aistra, ~> 


WIEDEN, 8.VI. (PAT) B. K. do- 
nosi z Amsterdamu pod datą 2 b. m. 
Biuro Reutera otrzymuje następujący, 
wyciąg z projektu traktatu pokojowe- 
go, wręczonego wozoraj delegacji 
austriackiej, przyczem zaznacza, że w. 
doręczonym traktacie niema jeszcze 
klauzul wojskowych, finansowych, te- 
rytorialnych i w sprawie odszkodo- 
wania, które w najkrótszym czasie 
będą gotowe i doręczone. 

Traktat odpowiada w swoich za- 
rysach dokładnie traktatowi pokoie-; 
wemu z Niemcami i jest z nim w wiet, 
miejscach z wyjątkiem nazwy miast 
identyczny. 

Austrja, (wyrazu Austrja nie- 
miecka), projekt unika, będzie liczyła, 
6 miljonów mieszkańców, zamiesz 
łych na powierzchni 50 do 60 mil kw.) 
(prawdopodobnie angielskich). Austrja. 
uznaje zupełną niezawisłość Węgier, 
Czechosłowacji, państwa serbsko-chor-) 
wacko-słoweńskiego, zgadza się na' 
traktat związku narodów i na posta-' 
nowienia, dotyczące pracy, zrzeka się' 
wszystkich swoich praw poza europej+ 
skich, zgadza się na rozbrojenie wszy- 
stkich swoich sił morskich i napo-' 
wietrznych, przyznaje mocarstwom 
sprzymierzonym i sojuszniczym pra- 
wo sądowego ścigania tych swoich o 
bywateli, którzy przekroczyli prawne 
i zwyczajowe przepisy prowadzenia, 
wojny i przyjmuje postanowienia co 
do komunikacii tranzytowej podobne; 
do postanowień traktatu z Niemcami) 


Ostatnie Telegramy: 


Do 25 czerwca pokój > 

bedzie podpisany! "©. 

PARYŻ, 2.6. (PAT) „Echo ó% 
Paris“ zapewnia, że odpowiedź sprzy= 
mierzeńców podpisana przez Clemen:< 
ceau zostanie wręczona Brockdorf= 
Rantzau'owi w piątek. Niemcy zmu- 
szone będą przyjnć warunki przed 25 
czerwca. „New York Herald“ przypu= 
szcza, że Niemcy nie uzyskają Żade 
nych poważniejszych ustępstw. Mogą 
zajść tylko zmiany w szczegółach 
zmierzające do bardziej praktycznego 
i łatwieiszego wykonywania wypłat 
odszkodowania. j 

Represje na Siązku trwają. | 
POZNAN, 8.VI. (PAT) Z Matce. 
lazka donoszą: W pow. Rybniekim 
„Grenzschutz“ dokonał licznych aresze 
towań nie tylko mężczyzn, ale i ko- 
biet. W czasie aresztowań żołnierze 
„Grenzschutzu*  plądrują prywatne 
mieszkania, zabierając bieliznę i pie- 
niądze. W Ożegowie aresztowano 80 
sokołów, których wywieziono w głąb 
Niemiec. 

POZNAŃ, 8.VI. (PAT) 30 maja 
„Grenzschutz* aresztował w Lesznie 
66 polaków, wśród których znajduje 
się poseł do byłego parlamentu nie- 
mieckiego, Dąbek. 


Napid niemiecki na Slużewo. 


SŁUŻBWO, 46 (PAT) — Tel. wł. 
kores. W nocy z dnia 1 na 2i 2 b.m. 
rano niemcy wykonali napad na po- 
graniczne miasto Slużewo, ostrzeliwu- 
inc je z armat i karabinów maszyno* 
wych przez dłuższy czas, | ograniczna 
załoga miasta Słażewa stawiła opór. 
Po obu stronach były straty w zabi« 
tych i rannych. Ponadto z pośród cy=' 
wiinych mieszkańców jedna osoba za 
biła i 1 ranna. 


Nowa rewolncja W prowincjach 
madreńatich. 
NAUEN. 46. (PAT)=Radjo pozna 


W Moguncii proklamowano wczoraj 
jednodn'owy straik protestujący. 
Przywódzcy soojalistyczni zostali przem 

władze francuskie aresztowani za pod- 

hurzanie tłumów do strajku. Wedle 

doniesienia „Loculanzegera* wybuchłe 

w Wiesbadenie powstanie.  Szczegó” 

łów brak, Prasa berlińska donosi z 

Kolonii, że wladze francuskie w mim 
stach nadreńskich zmusiły rzekome 

prasę tamtejszą do ogłoszenia powie 

talnych artykułów z okazii utworze 

nia cepuwliki nadreńsk'e: 


— 
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Nè 145 


K „KURJER ŁODZKI* —4 czerwca 19 T. 
: R : ` mieckiej w Spaa w dniu 30 maja no: tem chce praw narówni z polakami i Spi 4myślany bardzo spryt- 
Wściekły Scheidemann... tę w sprawie wojsk niemieckich na ozechami, Przyp. Red.) j nie. A z a troskliwie Grako- 
BERLIN, 4.VI. (PAT) Radjo pozn. obszarach łotewskich i na Litwie, W 4 wana w "e, nie mogła budzić 
Szef rządu tymczasowego republiki nocie tej żąda ententa wycotania wojsk Tłumaczą się. naimniejs, dejrzenia, gdyż pa- 


nadreńskiej dr. Dórten zwrócił się te- 


niemieckich z prowincji nadbaltyckich. 


NAUEN, 4Vl. (PAT Urzędow- 


pier, który. wana była każda 


legraficznie do Scheidemana z prośbą Ustalona Lędzie nowa linja na której nie dementują wiadomości, podane maszyna, Mm - ietę wielkiego ma- 

o R my A> E natych- wojska te mają być wycofane. przez „New-York Trybune*, jakoby gazynu w l 'orku z napisem 

miastowych wyborów do konstytuant s A r ilka osób z a o Gesarza „Próbka. Pi trzymał raki 
M y y y Kowa Austria. kilka osób z otoczenia byłego cesarza „Próbka“. Pi trzymał pakiet 


nadreńskiej i o zezwolenie na udział 
kilku delegatów  przedstawicielstwa 
republiki nadreńskiej' w pracach nie- 


PARYŻ, 2.6. (PAT, Havas: O ce- 
remoniji wręczenia warunków pokol0- 


niemieckiego wyjechało do Niemiec, 
celem przygotowania powrotu cesarza 
do Niemiec. 


"qrzynce, która 
uch maszyny 
ni Hardwich 


senator Hardw 
otwierała pacz. 
urwał obie ręce, 


mieckiej delegacji pokojowej. Rząd wych delegacji austrjackich donieść aloa aR, uległa ciężkiemu uu. 
niemiecki odpowiedział: na ten tele- WADE? należy: W ae ra i „A 
gram wytoczeniem procesu o zdradę czyli  przedsławiciele ` tylko tye AE MP ; zę: came x y 
Sde dr. Dortenowi i kilku innym państw, ktore Many Stu wojnę „Próbka bolszewików Amerykalskich, Tę - Sax 
ałonkom rządu nadreńskiej republiki. Austrji. Polacy byli umieszczeni obok is Gi ła 
rumunów a naprzeciw iugosławian i „Matin* w specjalnej korespon- ie i 
Berlin weber tendencji czechów. Polaków reprezentowali PP dencji KA Nowego Jorku, donosi o SZ76- Zamknięcie glełdy : * 
decentraiizacyjnych. Paderewski, Dmowski i sekretarz ge- rzeniu się, bolszewizmu w Stanach Ruble carskie a 100 119,00- 17-50 
NAUEN, 4.6. (PAT). Na wczoraj. neralny Kozicki, W odpowiedzi swej RAY Ado bliższe 8ZCZE- PD OWE a 1020 | a 
szych obradach w Berlinie z posłami MR przemówienie pana Clemenceau góry o zamachach za POMOCĄ maszyn ranki r 
oświadczył kanclerz Renner, że dele- piekielnych na członków rządu ame- Korony % 


nadreńskimi uchwalono jednogłośnie 
są tar przeciw obwołaniu o- 
so nej republiki zachodnich Niem- 
czech. 


gacja w zupełności przyjmuje wolę 
sojuszników, dziękując za dostarcze- 
nie żywności i prosi, aby Austrja by- 


rykańskiego, © czem nasze pismo już 
podało wiadomości. 
„Lista śmierci*, wygotowana przez 


EK 


l A asi EN ła twaktowaną w sprawach ekonomi- anonimowych terrorystów, skazywała CI E "> r O | ©: | N 

| 0 2e mie wschodnie. cznych według słuszności narówni z na śmierć Mitchell Palmera, ministra 

43 innymi państwami powstałymi na sprawiedliwości, Williama B. Wilsona, ap L OBERFELD 
N BERLIN, 8.6. (PAT.) Radjo pozn, gruzach dawnej Austrii, za której ministra pracy, Burlesona, ministra U m 


Sprzymierzeni wręczyli delegacji nie- 


spadkobierczynię się nie uważa (a za 


poczt i innych członków rządu. 


Choroby serca i wewnętrzne, 


Licytacje przymusowe. 


W czwartek dn. 6 czerwca 1919r., odbędą się licytacje 
następujących rzeczy za gotówkę: 
Między godz. 9 — 12 przed poli 


Ulica Stary Rynek Ne 3, — kredens kuchenny, Półnoóna M 7, — 
arafa, No 10. — szafa, Ne 18, — lustra. Wolborska Ne 28, — kredens, 
Wschodnia X 16, — kredens, Ogrodowa Xe 35, lustro, otomana 


Między godz. 12—4 po pol. 


Ulice Wólczańska N: 2, — lustro, Zawadzka M 49, — stół, Pa- 
saż-Szulca X 45, — ssafa, Cegielniana M 1. — 2 kredensy, otomana. 
biurko. stół. 6 krzeseł, JE 10, — fotel, vi, Srednfa N 4. ezala, 184 
kufer podróżny, M 23, — 2 szaty, Słenkiewicza Ne 9, — lodowola 
Dzielna M 22, kass, kradens, otomana 


e 
Miejski Urząd Sekwestracyjny. 
Łódź. dn. 8 czerwona 1919 r. 


PA TOE EE EE a SE nt lik 


OGŁOSZENIE. 


Państwowy Zarząd Skarbowy dła miasta i okrę- 

gu łódzkiego zawiadamia p.p. właścicieli nierucho- 
mości, względnie ich zastępców w m. Łodzi, że ter- 
"min składania deklaracji do wymiaru podatku od 

nieruchomości przedłuża się do 15 czerwca r. b. 
Za niezłożenie deklaracji w tym estałtaecz= 
nym nieprzekraczalnym terminie pobieraną 
będzie grzywna w wysokości 50 marek na zasadzie 
art. 67 ustawy z dnia 6 czerwca 1910 r. 


Prezes. Pilcer. 
Łódź, dnia 2 ozerwca 1919 r, ; 


Precz z papierosami i cygarami 


w" NIEPAL 


pastylki 
B. KLASKIEGO, Warszawa, Marszałkowska 60 
z marką SŁOŃ. Cena pudełka Mk. 6. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych =====>== 


instruktor rolniczy 


z wykształceniem i praktyka rolniczą, z gładką wy- 
mowa, może otrzymać dobra posadę. 
wiadomość w rodakcji „Kurjera Łódzkiego”. == 


= 


Janie trwałe obowie 
w różnych gałuńkach 


| abjancka Fabryka Obuwia Reformowanegu 


Skład 1, Piotrkowska Na 102, , 
” 2, ” 2 7, 
3> , U Na 204. 


SAPINOL 


2. M 0 „Sosna apl J. Bobas 
kowskiego w Warszawie. wyborow 
wy ekstrakt sosnowy do kąpieli, sto- 
suje się w chor kobiecych. nerwo- 


wych. dziecięcych, dróg oddecho 
wych, artretyzmie — reumatyzmie 
OLELE 


Szprycowania ( 3 Koncentracji) 


o TRIPLEX - 


pezeciw sczeżączce 
niezawodny środek leczniczy usuwa 
takową radykalnie i szybko. Wyro- 
ba apteki Je Werccze-o, Bednar 
ska, róg Furmańskiej. 
Żądać wszęttzic 
Skład na Łódź: kuhczyństd, Luto- 
mierok 24. 


Ważne dladrob, skepów 
„KOMANRDYTOR” 
Drobn. Kupców i P.P. w Łodzi 
uł. A-dezeja 32 


dawniej alica Bługa Hr. 105. 
go eca różne towary kołonjałne 


rządca rolny 
poszukuje posady do większe- ` 


go majątku od zaraz 
Wiadomość w Administracji „Kurjera 
Łódzkiego”. 


COEIRE EER PIO TWP OKO PI 
Licytacje, 


Komornik przy Sadzia Okręc 
w Lodzi 8, Baslński, zam, w Łodzi 
przy ul; Cenłelnianej 66, a :łasza, 68 
od godz. 10 rano będzie pr'eprown- 
dzona licytacja publiezna misnia ru- 
chomego: 


dn 11 czerwca r, b — mob- 
le należńca da Motla Qalerbanma 
zam. przy 0l Połnaniowaj „e 18, 
ccenione na snme mi. 1758. 

An 11 czerwca r. LĄ z: dka 
le nalefase do Jantln Knnelnszni= 
ka zam. przy ni. Cezjelni"nel M 64 
oszacownna ra sumę mt. 760. 
KOMORNIK: S. Baesiński 


kd, 


TE R Z A EOKA" | 
OGLOSZE IA Di: I SNE 


E EED 
eble. sprzedają szaty, =" 
A.P łózka, kredensy, otomnoy 
garmtur cały. lodownie, pianino, 
Piotrirowata 103 Przzżdziacie! 
prącze! śinbne pierń- 


A.A. cionkl, kolazyiti, zem 


gary, zegarki. duży wytór najtaniej 
bo w mlesskaniu prywatuem: bBrze- 
ziska M 10. Jan Plnesk, 


+ p EO ZE M0 OT 
A Use" klasy 6-8), szkoły 
j u realne) -poszukujs koady- 
` bjii na wleś lub letnisko przy rodzi- 


nie inteligentnej, Wólczańssa 62 — 
I piętro. Zaborowski —/Żastać moŻBĄ 


aAzybko i 


FRuoyńska Sura zaqobiła karte 
3-2 wariiwa z wydana Magistratu 


© sprzedania 6 morgów gmn - 
S2 ły, z ogrodem owocowym I wa- 
rzywnym zzabudowaniami przy Szo- 
tia prowndznes! z Pahfanie do Rzen- 


wn. va 25079 marek. 

yom z vrrodem i parom do 
E sprzedrniu w dobrym nenia 
Wiadomość, Agierz. nl, Szaraka 11, 
np Windystawa Jna'tkstlaro. 
ED" korą t biurowa stały do 
MY snr i nte, Nowń Tarent AETA 
m $ 


Morpa aep r 
Hza snrzeńamia „Słownik Gyr- 


Gw raflczny wielki w 20 łanach I 
roczn'kt „Tygodnika Fpstirowanezo 
stemi» 1 inna fzieła. Zachodnia 
N 36, m. 1269 5 —7 no. nał 


ję elan kroeasyan zngatiia lezity - 
mncię emMehową wydenąę a 13 
Ve?nziku na å rsotw, 


arena 
pn dustawicz Morska zqubił fagile 
El tymecie chlebiwą wydaną ma 8 
raób 7 Â nurzaąstlen 


Franciszek zwnbsł 


perak karta 
5 «wavjnwa wy nani za M 530 


pam | PA e e e A e TP 
[En Mordka zagubił lagitymacio. 

chlebową wydaną z 156 naznstiu 
nn 5 roaób 


„MA 
gz Symat Pinkwas zieubił — 


paszport mamiestl wydany w 
Łodzi 
p ECON ZE A LATAC ZONA 1: TK ROZ ZĄ 
neryk dakób zaanbił nas 
fg eryk dJakób zagnbit naszport 


niemiecki wvdnny w Endat 


adyny w Lodzi zakład repara 
* eyiny anrderoby używanał: nrza- 
rabin. nienia narświaża, ezyśni. pla- 
rze chemieznia ! farbuie marderohe 
meska. Rohofy wykonywa satarnn te 
tnnto, Polaca Sortownia 
Ghrzaściinńska Piatekowska 174. 


> idk Wacław zanbił paszport 
nfiamier:| wydany w Lods. 


aczmarek Józef zagubi paszport 

niemiecki wydany w Łodzi 1 
paszport familiiny na Imtonn Bł- 
waria Stanłsława 1 Wandy Kaez- 
maral, oraz książeczke ezłontowskn 
wożnych I portierów I 2 kartki od 
snowie dzi: 


raleman Iterol zawbił legltyma- 
ole ehlabowy. wy laną z 3 uczą” 
Błirn, 
M upelusza damsa 
s nia, Pasta M l 


= e AE A Z 
ĘŁ*" debowe solidnej roboly do 

snrzedania n 8!olnrzo, Franc'az- 
kanaka M 11 


M'esztania nosz ukuje od 1 
lipca, składającszo sie z 1 luh 
2 pokoi » kuchnią z wygodami w 
Śródmieściu ewentualnie w dztelni- 
each od Śródmieścia nle zbyt od- 
ległych, Oferiy w adm, „Kuriera“ 
pol „Mieszknnta, * 


Tkodemiak Stanislaw yaaubił 


pnsznart niemiecki, wydany w 
Fadzli 1 świańnntwa na konta 


NIDA maer eeren e AT e a RONA 
0 w starszym wieku.. intell= 

gentną, Qb*znann z pospstarst = 
wem przyfihie nosadę w zospodarzt - 
wie, w mieście Inb pa wsi, inko gus- 
podyni iuh mpanczycielka, Łaskawe 
ofery pod „W. W. 100% w adm 


sprzedaję ta- 


„Wnrara Tódskioro” 


iczyc ABRNES""H ZASUUMNA pasm 


antt niemiacki wydany w Łodzi. 


TERE - + TE” EEEE IN I — ZBY ZRE a NOA 
Karzebicgty Kazimierz zagnbił kar- 
ta weelowa, wydana z Maet- 


atrałn 
ornament tion a 
BBtoehntsu! Józat zanni karta wę” 


wowa, wydaną z Maglatratn. 


"ask! Tóząf zagubił naszpor 
niemłacki wydnny w Łodzi. 


p m na A ma | W A w W, 
Mozsada kanusty w  wielkłiaj 
% ilości ! pomidory. Zakład Og=' 
rądntczv, Kilnsklega 159 (4 Włdzew= 
ska ) 

fQ7.01 kont 


ray: 


Aron zagnbił paszport 
mamiasii wydany w Bodzt. 


gy lawiński Kacper rnaenbił 3 pasze 


plitymacię chlebowa. wydana z 10 
nenastire i 


Markman Tzraol Nuta zerbit rare 
ta woalową. wydnnn n Mazlstra= 
tu z Fodol, 
IN aczar Waryaana zeublła lspity=, 
== macja chlebową wydaną z 5 ue 
rzastku na 7 osobw. 
€3olńsii Jozef aubił karta węglo= 
7 wą wyjaną z magistratu m, Lo» 
tzi. 
+ EE ay zat a a 
afronki tyon Hawańns ce 
+18 tull Żyłtawskiej, sprzedaje K, 
Lence wt, Srebrzyńskn 49 (koziny). 
rle spożywezy dò sprzedani 
Diura X: 5 : 
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